GDYBY MURY MÓWIŁY LUDZIOM BY POWIEDZIAŁY 

Historia ta miała miejsce w czasach panowania Kazimierza Wielkiego. Z jego to woli w Sandomierzu – mieście Królewskim rozpoczęto budowę murów miejskich. Do pracy tej sprowadzono najlepszych murarzy i budowniczych z całej ziemi sandomierskiej.

Pracował także na owej budowie Ezron z Zawichostu. Był to człowiek pracowity i prostolinijny. Ludzie zawsze mogli znaleźć w nim pomocną dłoń. . Gdyby zapytać o niego innych ludzi, nikt nie rzekłby o nim złego słowa. Nikt niestety nie znał drugiego oblicza murarza. O ile do innych odnosił się z szacunkiem i miłością to żonę swoją traktował nadzwyczaj podle. Rzadko w jego ustach można było usłyszeć miłe słowa skierowane do  swej wybranki. Często posądzał ją o niewierność i bił.  Miał piękną żonę o licach gładkich, a włosie złotym i długim. Jej wdzięki oczarowywały każdego mężczyznę. Nie było w całym Zawichoście piękniejszej niewiasty od Rachab - bo tak właśnie nazywała się żona Ezrona. Przeniósł się on na czas prac budowlanych do Sandomierza. Sprowadził też swą żonę, a skoro tylko przyjechała ona do miasta oczarowała swoimi wdziękami jego mieszkańców. Zakochał się w Rachab i młody uczeń cieśli - Piotr. Co dzień gdy miał przerwę w naukach szedł by porozmawiać z żoną Ezrona. Cieszyła się ona na każde spotkanie, gdyż odwrotnie do jej męża potrafił Piotr docenić jej prace w domu i słać słodkie komplementy do jej serca. Po wielu spotkaniach i Rachab poczuła także iż miłuję młodego Piotra. Zdarzyło się pewnego dnia że zmęczony murarz wrócił  wcześniej do domu. Zastając tam żonę z kochankiem co prędzej wygonił go i usiadł z kamienną twarzą w fotelu. Nie dało się wyczytać z jego ust czy oczu wzburzenia lub gniewu. Jednak gdy nadeszła noc i minęła już północ zerwał się on i związał swą żonę zaskoczoną we śnie. Zaciągnął ją siłą pod budujące się mury i rozpoczął swój morderczy plan zemsty. Rano spieszący do pracy ludzie mogli podziwiać kolejny fragment wspaniałego wału obronnego. Nikt jednak nie wiedział, że kryją one w sobie niewierną żonę podłego męża. Wkrótce po ty Ezron wyjechał z miasta i słuch po nim zaginął. 

Do dzisiaj podobno gdy zajdzie się nocną porą pod mury miejskie można usłyszeć rozpaczliwe wołania Rachab o pomoc do swojego kochanka. 
